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Pi‘iM y  V l im a m i : Grupa Polaków, iut.rnawanych w Brasio w Rnmonii

Polacy w Rumunii.
Rozsypani po armiaca zaborców, musieliśmy ra ­

zem z niemi dzielić konsekwencje niaani tnion^go 
yynika wojny.

’  K iedy więc dumne wojska Mackenseta skutek 
wczesnej zimy i obfitych śniegów k/uk za krokiem  
w  cza3ie odwrotu, zostawiały część swoich żołnie 
rzy  w  rękach postępujących za n emi wojsk rum ni 
skich —  znalazła się w  obozie internowanych w  B a 
szowie znaczna ilość Polaków. W krótce jednak 
dzięki pełnym poświęcenia staraniom p J . Malnza, 
uprzejmości komendanta obozn, k tó ry  swego czasn 
będąc kilka la t w  W arszaw ie odnosił się do nas 
ze szczególną sym patią, tudzież przychylności na 
czelnej komendy romańskiej —  umieszczono w szyst­
kich Polaków w  osobnym budynku i przydzielono 
kuchnię, pozostawiając zupełną swobodę, aż do 
chwili odtransportowania do Ojczyzny.

Fakt ten wskazuje na coraz silniej zacieśniające 
się węzły przyjdź i i  między Polską a Rumunią.

Męczeński Lwów.
Miesiące cale już trw a  walka o posiadanie Lwowa. 

Miasto bohatersko broni się przed najazdem Ukra 
ińców, rzucając w  szerogi walczących nie tylko  
wszystkich mężczyzn, ale kobiety i dzieci. Obrona 
Lw owa to pospolite ruszenie w szystkich jego

mieszkańców. W ‘ ?unk', w  jakich Lw ów  ży » stają  
się z dnia na dzień coraz cięższe i trudniejsze. 
Głód i nędza zaczyna zaglądać do w szystkich ro ­
dzin, a uporczywe ostrzeliwanie miasta p rs ;z  nie­
przyjaciela pociaga za sobą coraz nowe krwawe

ofiary. B yw ają dnie, w których na miasto pada po 
kilkaset pocisków. „Plon" takiego dnia bywa bal 
d o „Obfity", tak na przykłud przed kilku dfaiatri 
jeden pocirk, przebiwszy dach i sufit, wyauchł w  po­
koju podurzędnika pocztowego. Rusina, Teodora 
Serkesa, zabijając na miejscu żonę jego, córkę zaś 
seminarzystkę, craz 12  letiiego  syna zraniły od 
łamki pociska ciężko. Inny pocisk padł do mieszka 
nin Ju lii Sąsiadowej. W  mieszkania wówczas znaj­
dowało się dziesięć osób i te zostały zatrute gazenr, 
który napełnił mieszkanie. Taki sam pocisk wpadł 
do mieszkania kolejarzy Franciszka Pikora i Bazy 
lego Oszkoru. W  ianej znów realności pocisk przo- 
bił m ar i wpadł do pokoju. Połemcł żelazne łóżko, 
a leżący na niem Abraham W ohlm uh znalazł się 
w  niewiadomy mu sposób pod pościelą i resztkam i 
pogruchotanego łóżka. Na irzyk  rodziny odzyskał 
przytomność i w ydostał się z pod „betów", nip

M ęm iakl Lnów: Eom.nd.nt l . o  nnlin itriuców  
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wierząc sobie, że żyie i jest zupełnie zdrów ! Inny 
wreszcie pocisk wpadł do stajni, znajdującej się 
w  śródmieściu i zabił dwa konie. W  nocy ostrzel'- 
wanie Lwowa było leszcz* silniejszo. Ogień srty le  
ry i  Ukraińców skier c t  '[ się te j nocy szczególnie 
na dzielnicę szóstą. Na ulicy Listopada, Potockiego 
i sąsiednich ariele budynków zostało uszkodzonych; 
kilkadziesiąt osóo padło ofiarą barbarzjńskugo  
ostrzeliwania. Na niektórych ulicach tej dzielnicy 
niema ani jednego domu nieuszkodzonego.

W  czasie, g y  najw iększy ruch jest na ulicach 
miasta, arty lerya ukraińska rzuca rozmyślnie strzały  
na śTóumi ścla, by coraz nowemi ofiarami w  ludności 

\ cywilnej z Błużyć n i  miano bohaterów. W yn ik  bo­
haterstw a jest zawsze pewnym. O tem wi-.dzą „he- 
roje" uuaińgcy i dlatego coraz częściej mamy spb-


